
na,eZytość pocztowa oplaeona ryczałtem. Cena egzemplaz iI 25 gr . 
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Nalety zaszczepić społeczeństwu zdolność I odwagę samodzielnego ony.lenla oraz twórcze] Inicjatywy, wdro­

tyć je do wytrwałej, wytętonej pracy. Naldy rozbudzić w niem wiarę we własne siły Narodu I ambicję mocarstwo­

wą, wpoić weń poszanowanie władzy, poczucie obowiązków I dyscypliny. Przemianę tę poprzedzić musi, względnie 

jej towarzyszyć Inf.1 fllofm. 
Trzeba usunąć hamującą rozwój Polski .złotą wolność" partyjnictwa I warcholstwa. Trzeba uczynić Państwo 

zdolnem do organizowania twórczych sił społecznych w pracy nad potęgą Polski. 
Wycl,g l: Ot:klaracJI Programowej Rady Naueln eJ Zwl,J:ku Napra w 
RunYPolpolltei uchwalonej na pOlledzeniu w dniu 6. Ityc:r:nla t927 r 

..- o B Y W R T E L E! WSTęPUJCIE W SZEREGI ZWIIlZKU "RPRRWY RZECZYPOSPOLITEJ II ! 

DROGUERJA I PERFUMERJA 
FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO W JAROSŁA WIU ul. Grunwaldzka 

poleca wszelkie artykuły w zakres drugueryjnych wchodzące jako to : 

=""""""""""""= Chemikalja, Wody mineralne, Perfumy I Mydła po umiarkowanych cenach.""""""""""""""" 

Nasze grzechy p o I i t Y c z n e. 
Konsternacje wywolały wśród calego spo- w lej dramatycznej formie do rodaków chcąc dążył do naprawy, świecił własnym przykładem 

leczenstwa, wśród sfer sejmowych gorżkil! słowa poruszyć głuche na wszel kie perswazje sumienia i pragnął i pragnie tę drogo okupioną wolność 

Marszałka Piłsudskiego wypowiedziane na od- narodowe. Forma sama nie w smak poszła opo- ojczyzny wyzyskać dla wzmożenia idei państwo­
chodnem coram punlico w chwiJi, gdy Marsza- zycji z lewej i prawej strony, spotkała się zaiste wej i mocarstwowego stanowiska Polski. 
lek poraz trzed i zapewne oslalni schodzi ze z ostrą krytyką, rezolucjami, zaslr..:eżeniami, ma- Toteż głównie trzymał rękę na pulsie spraw 
sceny polityca:nej jako pierwszy gracz, odpowie- jącemi być wyrazem dąsów dziecinnych i nieza- woj skowych i spraw polityki zagranic:nej . Inne 
dzialny za sterowanie nawą pańsIwową, kiedy dowolenia. reSOrly administracji panstwowej powierzał naj­
usuwa się w cień, rzekomo dla wywczasów wa- Zapewne opozycja zauważy, t e la forma bliższym swoim współpracownikom i wierzy!, że 
kacyjnych i odrestaurowania nadszarpanego nad- krytyki nie odpowiada przyjętym zwyczajom dy- społeczeństwo przez swoich wybrańców sejmo­
ludzką pracą organizmu - w rzeczywistości, aby plomatycznym najwytszego reprezentanta władzy wych zrozumie interes pań stwowy jako jedyny 
przekonać się, czy reprezentacja sejmowa społe- państwowej a jednak w zupełności odpowiada postulat rozumu politycznego i w duchu Iym bę­
czeństwa pragnie dobra Rzeczypospolitej, pragnie Marszałkowi Piłsudskiemu, żołnierzowi z' krwi i dzie współpracować. Niestety zawiódł się przed­
uzdrowienia stosunków parlamentarnych i od- kości, ofiarnemu bezinteresownemu obywatelowi tern i zawiódł się i w obecnym sejmie natrafiw­
rzuciwszy metody demagogiczne i partyjne, ze- budowniczemu zaslutonemu naszej odrodzonej szy na !akows ką opozycję, bezduszny egoizm 
chce pójść za głosem sumienia narodowego państwowości a przedewszystkiem wychowawcy • partyjny j złą wolę. Marszałek obecnie odchodzi 
instynktu samozachowawczego i po linji uzdro- narodu który pragnąłby tę Polskę widzieć wolną w zacisze, przeprowadziwszy konieczne w rządzie 
wienia naszego tycia poli tycznego. od zgnilizny moralnej, korrupcyj ; zdrad, nadużyć zmiany. Ferje wakacyjne naszego parlamentu 

Wystąpienie Marszałka Pi łsudskiego. w tak i przetargów politycznych, silną wewnętrznie i mate kojąco wpłyną na ustosunkowanie się do 
jaskrawej formie, prawda wypowiedziana bez zabezpieczoną na zewnątrz przeciw wszelkim za - rządu i złagodzą dotychczasowe zacietrzewienie 
obsłonek, druzgocąca krYlyka tradycyjnych me- kusom niebezpiecznych sąsiadów. w czasie jesiennej sesji, gdzie trzeba będzie za 
lod szlachetczyzny tak skwapliwie naśladowanych W tej więc formie może .paler patriae- wszelką cenę usunąć owe ciężkie grzechy nasze­
przez opozycyjne obozy dla ponitenia interesu przemawiać do swawolnych i nit: karnych dzieci, R;o parlamentaryzmu i przeprowadzić solidarnie, 
państwa i zadokumentowania partyjnictwa nie gdy nawoływania I rady ojcowskie nie trafiły do bez wrzawy wiecowej, szereg reform w naszej 
były nowością dla 1ipołec!eństwa, bo już niejed- przekonania. Konstytucji, naprawić zło oa.yścić nasze sumie-
nokrotnie Marszałek zmuszony był przemawiać Od zarania nowej czy naszej państwowości nie polityczne wobec bezwzględnego sądu historji 

~"'-PłmclO gabardynow., P::':i .. ;.::' Ub'::-mary:'::::., ·""'H E I·L"'M"'" A·N"'"'N K·"""O-H N ....... «= SYNOW""""IE "",' 
Ubrania sportowe, Ubrania ze aurowego jedwabiu, Illarynarłll bruk- =.::..:::::~~~~;~.;..;~~~~..::.:..:......;~~~:...~;...~~ 
.. lInow. po CENACH KONKURENCYJNYCH poleca firm. - ~ 

~.., !~Iil ~O"_!~""~~~, ~sł~=Gr~!al!~ l!:.... gg~~~!~ ~:!I~~A!~_ _ 
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Po rozdaniu świadectw· Ine i' wesołe refleksje. 
Zdenerwowanie i niec ierpI iwość młohzieźy 

szkolnej. sny o pomyślnvch wynikach, marzenia 
o wywcza~ch wakacyjnych - napit:cic (Oi rów­
nomiernie zupalami aury letniej poS!t~puj1 na­
przód i osiąga zenit w przeddzie(l ro-tdania 
świadectw szkolnych. 

Przed!'>mak rozkoszy wakacyjnych wśród 

swoich lub na letnisku, \II innem otaczl:niu i 
wśród innych warunków - oto myśli, 5IJuJące 

si!; po ł,!lowic ldencrwowanych dzieci w lej o­
statniej nicprzcspal1cj nocy. 

Wreszcie nadchodzi ten dzień uroCzysty. 
Odświel1lie ub:anc spieszą tlumy dziatwy i do­
rastającej mlad,jeży do swoich uczelni. Słychać 
wcsoll! diwi!;ki orkiestr gimn<lzjalnych prowa­
dzących mlodl.ież szkól średnich do kościdła na 
oSia lilie w roku slkolnym uroczyste nabożellStwo 
dziękczynne zumykiljące jedno ogniwo w rozwo­
ju ducha i chaHlktcru młodzieży Po powrocie 
ostatnie słowa wychowawcy skierowane do swo 
ich wychowanków, wyrazy uznania, czy nat;.any 
rozdallIc świadectw, ostatni uścbk koleżańskiej 
dloni i powoli opróżniają się Illury szkolne i 
pozornie zamiera tam życie .. 

Epilog roz).(ry\\a SIt: na dworcu kolejowym 
młodzi z mini( zawadjacką wsiadają do przedzia­
łów, temperament ich unosi, pełno ich wszędZIe 
I,ilka cllwil póżllleJ I ten obrnek znika, PUSIO­

szcje dworzec, pustoszeją ulice i te sławIle "stan­
cjc~ st udencki\.! z ullleblowaniem doborowclII i 
nlla!>ta pozbawione tcJ,!o żyr.:ilJdiijncgo elemcntu 
młodzieli czego l1<tglt: sit; starzeją i pop<tdają w 
letarg dwunllesit:I."zny do ich powrotu, do alwar­
cia szkół... 

Jak w ki.llejdoskopie przesunęły si~ i prlt!d 
naszellu oczami pOdobn' obrazki - tłumy mlo­
d:.:i ety męskiej i żCllskiej ru~yly w Swial. Został 
w sercach na!'zych Jakiś żal, JakIś snu~tek jakby 
słońce młodych gorących uniesień skryło su: za 
chmury zimnej mrożącej rozwagi, jakby pogodue 
myśli kir żałoby zakrył i wśród łych pierwszych 
beztreŚciwych godzin ciszy miejskiej wyszły na 
widownię smutne i wesołe refleksje. 

Occuę pracy !nlodziezy wydali wedle swo­
jego sumienia i przekonania grona nauczyciel­
skie, ocenę postępów I zachowania. Lecz mlo­
dzież jest 'ylko prZl!z ograniczony czas pod 
wplywem szkoły. W tej pracy wychowawczej 
współdziałać winien dom rodzicielski, opieka na 
stancjach a wreszcie ogół spo łeczeństwa i la 
współpraca ""juna być sharmonizowana, zgod­
na, winna być wyplywem przekonania że za do­
bre wychowanie młodzieży odpowiada wobec 
Boga i państwa całe s połeczeństwo. Tymczasem 
typowem jest u nas owe zrzucanIe z siebie od-

Prof. I . Adamski. 

Polskie piśmiennictwo muzyczne 
Miarą rozwoju kultury muzycznej jest mię­

dzy innemi powstawanie drukowanych pism z 
zakresu muzyki. W obecnej dobie ilość tych 
wytworów zagranicą jest wprost imponującą. 

Polska pragnie podążyć w ślad zagranicy i mo­
że się pochlubić sleregiem pism muzycznych 
perjodycznych, które w swoim zakresie spełniają 
doskonale swoje zadania. Niektóre z pism wpraw 
dzie nie spotkały się z nale!nem poparciem i 
i jak np .• M u z y k a i ś p i e w· w Krakowie 
po kilkuletnich nadludzkich wysiłkach z braku 
funduszów zawiesiły swoje wydawnictwa. inne 
jak .R y t m- i .. W i a d o m O ś c i m u~z y c z n e" 
\to' Warszawie w wujemnem zwalczaniu się poe­
~opywały swój autorytet i wegetując krótko wy­
kopały sobie własny erób. 

A jednak ione czasopismo muz. mimo 

pOwiedzialność, owe u:-;uwanie się od pracy, od 
jakiegokolwiek wysiłku Nasuwają się tej; smutne 
refleksje, czy spd ni ono zadanii: wobec Iych mlo­
dych, czy nie l.aniedbaliśmy niczego, aby niejed­
ną młodą dusze ochronić przed jade l11 ćfełnora­

lizacji, czy byliśmy obywatelami państwa, którym 
na sercu leży przyszłość ojczyzny. nasuwają się 

refleksje, czy nie napoiliśmy du",zy młOdZieńczej 

jadem nienawiści ra sowej lub partyjnej, czy ten 
niedojrzały ulll>'slowo młodzieniaszek, wróciwszy 
na wieś, nic staIIiI! :-;ię zarzewiem kłótni wśród 

rówieśn ików, czy nie ·wniesie do wsi haseł de­
magOgicll1ych zamiast idealów zgody obywatel­
skil!j i jt 'dności państw0wej Nasuwają się re­
fi eksje, czy w domu, na stancj i nie podkopywano 
rozmyślnie au torytelII szkoly, nie odbierano 
dziecku wiary w życzliwość wychowawców, nie 
deptano ideałów dobra i prawdy, które winne 
pr.t.yświecać wszystkim zarówno dziatwie jak: 
:-;poleczelJ"twu dojrzałe mu, 

Wśród Iych we:,olych twarzy, opuszczają­

cych gmach szkolny, pl zesuwają się i smutni z 
ujemną oceną rocZr'lll, .,spaleni", d\\"ójkarre, 
pf1:ysz!i repetenci , w których oczach w)'<.""Zytać 

mołna ni c żal do sil.:hie, lecz przebłyski niena­
wiści do wychowawców do szkoly do systemu. 
1 w bezmyślnym roryw;e gniewu i niCIl.m iści 
IIJejcdcn Illczrównow<lżony młodzieniec chwyta 
1.<1 brotl. i Sillllo:;ądcm wymierza sobie spntwied­
liwnść ~odząc w pierś swojego wychowawcy 

albo te! kładąc kre ... własnemu życiu . 

Wohec tych Slras7.Il:-,ch tra~edyj . roz~r)'wa­
jąq'ch src VI katdem pa(l~!wie budzą się znowu 
refreksje, :-;mutne i tQ. pytan ie straS2;ne; kto wi­
nien? i sumien~ społeczeństwa budzi 'się iwo .... 
la, ze nie szkola pon<lsi winę nie uczeń, lecz 
częstokroć dom, nieumfejący wychowywać, 010-

czenic Zi!ubne dl .. słabej jednostki, stancja obli­
czona tylko na intercs i wreszcie spo łeczeństwo 

którc nie dało takiej słabej jcdnostce potuchy, 
nie zwalcza ło zla. które zagnieździwszy się w 
umyśle młodzieńczym,.. stoczyło serce i zabiło 

roZUOl. 

A jeśli ta mlodr.ież schorzała marnieje w 
zabójczych wa runkąch moralnych i zdrowotnych 
I wraca z śmiertelną chorobą w swoje ojczyste 
strony, lnowu nasuwają się bolesne refleksje, że 
współwinne było społeczeństwo i że na niem 
cieiy obowiązek ratowania przyszlości Nałodu. 

A jeśli rcflek~je takie roztrząsną lla$ze su­
mienie i winy społeczeń stwa odsłonią, niecII za­
niedbanie będzie podnietą do odrodzenia S!ę 

w duchu całego spoleczeństwa i niech ta mlo'­
dzież, wróciwsLY po dwu miesiącach ponownie 
do swych warstalów pracy codziennej, niech za­
Sianie lepsze warunki żyda, opiekę macierzyń­

ską j życzliwość . wszystkich odpowiedzialnych 
czynników w społeczclistwie ! 

o uzdrowienie stosunków targowych. 
\V dniu 5 b. m. odbrło się posiedzenie 

I<ola Pań Związku Napraw)' Rzecz)'pospolitej na 
którelll uchwalono zwrócić się w sprawach tar­
gowydl do kompclelunych czynników i przedło­
żyć odnośny memorjał W dniu następnym de­
legacja pati \lo' osob,lch PP. Adamskiej, Chmuro­
wej, Gembarowiczowej i Krwawiczowej udała 

si ę osobiście do P. Burmistrza Sierankiewicza, 
Starosty Schally'ego, Dyr. Dr. Zasowskiego, ja­
ko cz łon ka Komisji sa ni!. i Fizyka Dr. Orzegow­
~kiei!o z prośbą O rozpatrzenie sprawy i za łat­

wienie po myśli memorja łu tej treści; 

,.Stosunki panujące w naszem mieście na 
placu targowym koło wiaty, urągają najprymi­
tywniejszym wurunkom sanitarnym, handlowym 
i warunkom higieny i wymagają uzdrowienia 
i przywrócenia normalnego stanu rzeczy. Dzieją 

się fakta, którym czynn iki miarodajne bezwzględ­
nie kres położyć winne, o ile lezy im l1a sercu 
zdrowie naszego obywatelstwa, O ile chodzi im 
o przestrzeganie ładu i porządku \\' mieście i o 

wielkich trudności finan$owych zdohlo utrzymać 
się na fali życia muz)'cznego, Jest to "P r z e­
g I ą d m u z y c z n)'~ w Poznaniu, dawniej dwu· 
tygodnik pod kierunkiem Opieńskiego, od roku 
zaś miesif:cznik, pod redakcją Wiechowicza, jai.;o 
organ zjednoczenia polsk ich związków śpiewa­
czych w Wielkopolsce. Na Śląsku istnieje pod 
redakcją dyr. Sfoińskiego miesięczne pismo wŚ p i e­
w a k~ z dodatkiem "M y ś I m u z y c z n a" jako 
organ kół Śpiewaczych, selekcję tę przeprowadzo 
no ze wZł!.lędów praktycznych i przy równoczes­
nem rozszerzeniu lego czasopisma w ten sposób 
!e "Ś p i e w a k" jako czt;śt popułarna przezna­
czona jest na u!ytek członków Kół śpiewackich, 
zaś "M y ś I m u z y c z n a" jako dział naukowo· 
muzyczny ma wartość dla dyrygentów, muzyków 
i melomanów interesuj,cych się bliżej kultur~ 

muzyczną· 

Lwów, dawna stolica b. Galicji, środowisko 
zachod.ntch wpływów, we wschodniej połaci 

Rzeczypospolitej, ów grOd historyczny, mający 

swoje piękne tradycje i w zakresie szluki mu-

ile pra~ną ~czerze kres położyć wY1yskowi, nie­
uczciwości, nadużyciom i wielu niewłaściwościom 
dOtąd tolerowanym. 

W szczególności : 
I) Przed godziną 8 rano codliennie wyku­

pują handlarze lepsze IOwary jak nabiał , drób, 
jarzyny i owoce i sprzedają je w późniejszych 
godzinach konsumentom o 100 proc. drożej bez­
karnie, lub tet z pomin ięciem miejscowych kon­
sumentów gromadzą je i masowo wywożą na 
inne targi, wywołując przez tO n iezdrową kon­
kurencj~ i wy.t.)'sk rosnący z każdym dniem. 

2) Drób, mleko, masło, jarzyny i owoce 
bywają sprzedawane na ziemi zaniecz}'szczonej 
kurzem i nieczystościami , w bezpośredniem są­

siedztwie obok sieb ie, bez przestrzegania zwy­
czajn~'cll zasad czystości, wskutek czego do młe­
ka i masla dostaje się pył, słoma i pierze uno­
szące się w powietrzu. 

3) na ta rgu żywnościowym nie spotyka się 

żad nej urzędowej odpowiedzialnej osoby, żadnego 

zycznej, nie posiada samoistnego czasopisma 
muzycznego 

Po G azetce Muzycznej w czasach 
przedwojennych wydawanej przez Barańskiego, 

któ ra bardzo wcześnie zamarła - Istniała ,,0 a­
z e t a m u z y c z n a" jako dwutygodnik od paż­
dziernika 191 8 r. pod redakcją Prof. Niewiadom­
skiego i żyła do końca roku 1920. Z chwilą, 

gdy główny redaklor i dusza całego wydawnictwa 
przen iÓsł się do Warszawy, upadla gazeta i w 
wiełkim Lwowie nie znalazła się garstka muzy­
ków, która czułaby się na siłach dzielo rozpo. 
częte dalej kontynuować. 

Dopiero 25. paidziernika 1925 zacz~ły wy­
chodzić ~ L w o w s k i e w i a d o m o ś c i m u· 
z y c z n e i I i t era c k i e" jako orean z:-viązku 
Muzyków, Pedagogów, poświecony sprawom kul­
tóry muzyc.nej i twórczości literackiej. 

Obok pism poświęconych ~'yłącznie kultu­
rze muzyki kokielnej tj. w Tarnowie od kilku 
miesIęcy wychodUlceeo "Hosanna- i .Mu­
zy k i ko śc i e I n e j- wychodzącej w Poznaniu' 
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targowego organu, któryby rzeczywiście funkcjo­
nował, badał ceny dowolnie w dowolnych miej­
scach stawiane. kontrolował IOwar zly, owoce 
niedojrzale niszczył bezwzględnie, mierzył galak­
tometrem jakość mleka i bronił interesów miesz­
czaństwa, jak s ię 10 dzieje w kaidem c)'wilizo­
wanem mieście. 

4) Uwijający się funkcjonariusze policji u­
rzędują w len sposób u nas, że sobie prowadzą 
najspokojniej rozhowory z interesantami, nie 
troszcząc się w zupełności o potrzeby konsu · 
mentów, a wezwani przez nich do interwencji 
oświadczają stereotypowo, że ich la sprawa zgo 
la nie obchodzi, nie informują, edzie ten po­
krzywdzony ma szukać pomocy i sprawiedliwoś­
ci i najspokojniej dalej swoje rozhowory prO­
wadzą . 

5) Na wa lach, gdzie ohecnie kon~ntruje się 
ruch handlowy i sprzedaż artykułów spożyw­

czycn, panuje ścisk i niechlujstwo nie do opisa­
nia, dla braku zaś pomieszczenia obejmuje plac 
p. Zielińskiego, zalega na ulicach i tamuje ruch 
wozamI i przejście przcchodniom. 

6) Ponieważ zaś brak tam plyt czy kostek 
w czasie deszczu pozostaje błoto i publiczność 
brnie w niem po kostki. 

7) Wobec braku desek, ław czy straganów 
najprymitywniejszych u stawiają sprzedające swój 

~ nabiał, jarzyny i t. p. na rozm okłej ziemi i w 
takich warunkach wśród chłodu i głodu po kilka 
godzin Stoją . 

Wobec takiego stanu rzeczy delegacja Zw. 
l(obiet N. R. przedk łada niniejszy memorjał w 
imię dohra puhlicznego do rozpatrzenia i prosi 
o skuteczuą interwencję, proponując: 

a) Wysłać policję na przedmieścia, do ro­
gatek i na targ i zabronić wykupywania zapa­
sów do godziny lO-tej rano, w ~zczeg61ności 
drobiu i nabiału. 

b) Ustanowić komisarza largowego, ktÓry­
by jak ongi ś.p. proł. Garlner normował ceny 
targowe, przeciwdziała I oszustwom i tępił towar 
niezdrowy, szkodliwy dla organizmu ludzkiej!o. 

c) Rozmieścić na wałach przekupki z na­
białem, na r r nku zorganizować sprzedaż jarzyn 
kwiatów i owoców, a w odd~1i umieścić prze: 
kupniów z drobiem, ewentualnie inaczej rozwią­
zać len problem, w każdym jednak razie izolo­
wać te gatunki lowarów, jak się to po innych 
miastach dzieje. 

d) Ze względów czysto ludzidch sporządzić 
jakieś łaWki, deski, lub stragany dla sprzedają­

cych. 
e} Naletycit: wyszutrować na wałach, gdzie 

dOląił odbywa się sprzedaż masowa. 
ł) Zabronić sprzedaży na skrzyżowaniu ulic 

koło Towarzystwa Gwiazdy i przywrócić swobo­
dę ruchu dla komunika cji jezdnej i pieszej. 

pod redakcją ks. Gieburowskiego istnieje mie­
sięculik w Warszawie p I. "M u z y k a" pod re­
dakcją M. Glińskiego od listopada 1924 r . i zaj­
muje treścią bogatą, formą, i poglądami pierw­
sze miejsce wśród naszych czasopism muzycz­
nych. Układem Ireści pn:ypomina D i e M u s i k 
wychodzącą już na początku stulecia w Berlinie 
i Lipsku pod redakcją Schuslera. Słusznie też 

prasa fachowa nazywa je .. epok!)wem·, " o sze­
rokim horyzoncie z zakresu muzyki i jednem 
z naj popularniejszych pism muzycznych w Eu­
ropie - albowiem pracuje wedle szeroko i umie­
jętnie za kreślonego planu, pozostaje w s tyczności 

z ru chem muz. zagra n icą . Wyrazem tej duchowej 
spójni są arty kuły wyszłe z pod pióra zagranicz­
nych muzyków i obfite sprawozdanie z najdal­
szych za kątków świata. Pozalem spotykamy tu 
spra wozdania z polskich środowisk muzycznych, 
artykuły naukowe naszych muzykologów, boeaty 
dział informacyjny, dodatki muzyczne, ilustracje, 
lIf1iiki na zairan!czne Cl8sopisma i roczne 
premje w form ie pięknych i ..... artościQwych mo-

Dwie rocznice. 
Dnia 10. lipca minęły dwie świetlane rocz­

nice - bitwy pod Grunwaldem i internowania 
leJtionisl6w w Szczypiornie i Benjaminowie. Dla 
niejednego z cZYlających wyda się paradoksem 
porównanie zwycięstwa nad Niemcami i uwię­
zieniem przez Niemców żołn ierzy polskich . Róż­
nica jednak jesl tylko pozorną. Zwycięzcą wy­
szedł rycerz polski gromiąc mieczem krzyżackie 
żołdactwo, zwycięzcą był legjonista, którego 
duch nie mógł być złamany przez pruskich "kul­
turtragerÓw· . 

. Krzyżak niosąc na swym sztandarze .krzyż, 
Jako hasło swego posłannictwa podstępnie usi ­
łował zrabować 10 co było polskie, pruski na­
miestn ik w Warszawie. grając na uczuciach le­
gjonist6w, zdradliwie szepcząc im baśnie o Polsce 
i Niepodległości, dając mu surogat władz naczel­
nych w osobie Rady SIanu, slarał się zakuć w 

okowy przysięgi serce j dl.łSZe. 

Metoda postępowania, chociaż dotyczyła 
dwóch momentów lak odległych czasem, w ni­
czem się nie zmieniła. Również i żołn ierz pelski 
zareagował jednakowo ... 

Wtedy będąc panem swej ziemi, mogąc 

rozporządzać swobodnie orężem slanął przeciw 
liczniejszej potędze chytrego wroga i start go na 
miazgę, siłą swego ramienia. \V roku 1917 bę· 

dąc garstką, umyślnie rozdrobnioną po całym 
kraju, zaprotestował przeciw hańbiącym propo­
zycjom, odmawiając złoienia przysięgi. Uwięzio­
ny w obozie jeńców, doprowadzal do bezsilnej 
wściekłości pruskich zbirów, swoją niewzruszoną 
postawą l siłą woli. Tu odniósł zwycięstwo tern 
większe, że wykazał, mimo tortur niewoli, mi­
mo kuszących propozycji, wyższość moralną . 

Dwie rocznice w dniu 10. lipca winny być 
dla nas wykładnikiem prawdziwego rycerskiego 
hartu woli i ducha dobrego uczciwego Polaka. 

F 

Szkoła a życie współczesne. 
Hasło reform wychowania, reforma szkoły 

zaborczej, nowe pro~ramy i nowe metody roz­
brzmiewają we wszyslkich krajach kultura lnych­
wre wszędzie na polu wychowania publicznego 
walka nieprzejednana starych i nowych po~ląd6w 
Jednak zmiany wprowadlOue np. odrzucenie 
greki, redukcja łaciny, wprowadzenie w większym 
zakresi!! godzin nauk przyrodniczych, retrospek­
tywna nauka historji, wiJ:cej godzin fizyki i l p. 
zmiany nic dadz~ ideału wychowania . 

Faktem jest, że z dawnego szlachetllcgo 
humanizmu w praktyce pOlosIała karykatura; w 
metodzie hum<lnistycznej tkwiła zdrowa idea 
której dZiś brak. Wierzono, że idealizm tkwił 
w wiedzy klasycznej a filologja właśnie otwiera­
ła podwoje do ideału Hellady i Rzymu. Później 
zi~norowano krocz.enie po tej żmudnej drodze 
językoznawczej i wytworzono pseudo humanizm. 

Olbrzymi splol pracy, wiedzy i potęgi 
t e c h n i k i współczesnej schodzi w szkole rów­
nież na plan najdalszy. Należałoby wobec lego 
jasno określić, co szkoła dać winna a więc o­
kreślić stanowisko szkoły wobec współczesnego 
życia. Wprost nierozsąd nem byłoby chcieć wtlo­
czyć w mózg młodej generacji cały ogrom 
współczesnej wiedzy wyspecjalizowanej dzisiaj we 
wszystkich dziedziczna swoich j kierunkach. 

Szkoła dzisiejsza Stać się winna ochronną 
warowr.ią dla ludzkiel.!o mózgu wobec niepow­
strzymanej fali wraten, wiedzy i faktów realnego 
życia - szkoła współczesna winna dopomódz w 
orjentacji wśrod lego chaosu zjawisk jakie życie 
SI :e ar13. 

n ografij np.;\1 uzyka wspó ł czesna, Mu_ 
zyka Polska, Szopen itp. 

Obok wyl iczonych powyżej czasopism ist­
nieje u lias jeszcze od czerwca 1926 r. dwuty­
godnik po$więcony kulturze muzycznej w armji 
polskiej p.t .• M u z y k woj s k o w y" zajmują­
cy wŚród naszych pism periodycznych wyjątko· 
we stanowisko. 

. Muzyk wojskowy, · popierany i polecony 
przez Min. S. Wojsk., dzięki nadludzkim wysi ł ­

kom założyciela i nacz. redaktora Eug. Dawido­
wicza rozchodzi się z Grudziądza na całą Polskę. 
Jesl jedyne w swoim rodzaju czasopismo mu­
zyczne, które ma na celu podniesienie kultury 
fachowej wśród muzyków wojskowych. Pragnie 
wice przetworzyć ich z rzemieślników bezd usz~ 

nych na myślących, czuj~cych artystÓw wyko­
nawcÓW: Bardzo przystępna prenumerata ( 1 zł . 

miesięcznie), sposób popularyzowania wiedzy 
muz., rozmaitość arty kułów z lJłslorji ~ estetyk i, 
teorji i wielki zapal do pracy i chet &or"ca re­
daktora i wydawcy służe nia sprawie ogólnej, ' 

W zaraniu cywilizacj i ludzkość wynalazl!!. 
pismo jako środek pomocniczy dla ochrony pa­
mięci. jako ratunek dla umysłu ludzkiego jako 
nieodłączna podpora dla mózgu na drodze sta­
łego postęp II. 

Książka oswobodziła pa mięć jednpstki od 
przygniatającego balastu i utworzyła w głowie 

tyle wolnej przestrzeni ile właŚnie książka zamy­
kała w sobie faktyc7.llej duchowej treści. Treść 

książki była wypromieniowaniem mózgu i dokąd 
książka b}'łn pod ręką, nie ciążyła jej treść i 
mózg odpoczywał. W miarę postępu rosło zna­
Clenie książki i książka stała się nieodslępną 

IOwarzyszką umysłu ludzkiego. 
Skoro więc w książc~ spoczywa fundament 

szkolnej nauki, winna szkoła wychowywać i 
przyzwyczajać do rozumne'go czylania, budzić 
zamiłowanie do wiedzy, winna uczyn ić książkę 

potrzebną młodej duszy, winna nauczyć f,. z y I a ć 
i p i s a Ć, bo w tych dw6ch postulalach mieści 
się .. alfa i omega" wiedzy od fundamentów aż 
do jej szczytów. 

Tymczasem młodzież gromadnie kończy 

dziś gimnazja i nie umie czytać w żywej ksiedze 
żywota.. Młodzi wchodzą w życie jak ślepi, bez 
najmniejszej zdolności do wyrobienia sobie jas­
nego poglądu na zjawiSka tycia, bez dążnoś::i 

do dalszego kształcenia siebie. 

Szkoła winna właśnie obudzić, spotęgować 
chęć do czytania, wpływać na wybór, zwolna 
otwierać oczy i wskazywać drogi rozwoju dla 
jednostki i ludzkości. 

c. d . n. 

010 walory, które mimo ludzkiej zawiści, bez­
względnej i niesumiennej krytyki jednostek i 
trudności wydawniczych, muszą wydać owoce 
i zjednują czasopismu coraz więcei prenumera­
lorów. 

Obok tych perjodycznych pism muzycznych 
spotykamy w poczytnych . dziennikach niejedno­
krotnie wyborne artykuły np. Stromengera lub 
Szarlilta (Tyg. il ustr.) Łobaczewskiej lGaz. lwow­
ska) Dr. Komera, (Dziennik lwowski) Neuhausera 
(Gaz. poranna) Dr. Jendla (Kurj. krak.) Zmigry­
dera (Głos Prawdy), Halperna (Prawda) Szop­
skiego Kurj. warszawski), Dr. Reissa (Nowa Re­
forma), Niewiadomskiego (Warszawianka), Fab­
rvego (Polska zbrojna) Wleniawskiego (Rzecz­
pospolita) i t. p. 

Do tego dodać nale1aloby praca naszych 
muzykołogów;Dr. Chybińskiego, Dr. Jachimeckie­
go i Dr. Kam i ńskiego i ~ał~ plej~dy u5znió-w, 
adeptów sztuki i·meI9manó w. 

~ 
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KRoniKA. 
Osobiste, P. Zygmul Sroka, sekretarz· Iul. 

SIarosIwa, zamianowany zoslał asesorem w VIII 
slo służb. 

Tytuł doktora praw uzyskali na Uniwersy· 
lecie j agiellońskim w Krakowie pp. mgr. juljusz 
Kessier, mgr. Herman Krameisen, p. Tadeusz 
józef Samllckl i mgr. jakób Bomse. 

Wycieczka dzieci polskich l Niemiec przybę­
dzie do j arosławia w dniu 16. b. m. Dzieci te 
w liczbie dz iesięci u chłopców i tyluż dziewcząt 
spędzą w naszem mieszcie czterotygodniowy 
okres wakacyjny przyjęle na kwatery do Klasz· 
torów S. S. Niepokalanek i O. O. Dominikanów. 
Sprawą tą zajmuje się energicznie tu tejszy Wy· 
dział powiatowy na apel Tow. Obrony Kresów 
Zachodnich i dokłada wszelkich starań , aby dzie· 
ci naszych rodaków spędziły wakacje zdrowo i 
przyjemnie. 

Zmiana odznaki . Orlota". W roczn icę lO·cio 
letnich bojów walk zwycięzkich o Kresy wschod· 
nie KAP ITUŁA ODZNAKI HONOROWEJ .OR­
LĄ T" postanowiła zmienić samą odznakę, jakoteż 
przynależne do niej dyplomy. Na powyższą 

zmia nę wpłynęły ponadto i inne jeszcze momenty 
równie ważne, a wszczególn ości : dotychczasowa 
odznaka została w zu pełności wyczerpaną, co 
gorsza wskutek tego szereg prywatnych osób 
i przeds iębiorstw zupełnie do tego nieupoważ­

nionych, poczęło zarówno odznaki jak i same 
dyplomy fa łszować. Liczba tych falsyfikatów 
stale wzrasta deprecjonując w ten sposób odzna­
kę honorową która zdobyła sobie tak zasłużone 

prawo obywatelstwa. 
Celem uzyskania nowej zmienionej odznaki 

i dyplomu .. ORLĘTA" przedłożyć na leży dyplom 
poprzedni względnie numer tego dyplomu. Oso­
by nie posiadające dyplomu (wskutek straty 
zniSzczenia i t.p.), oraz osoby uprawnione do 
posiadania "O r I ą 'Ol i wciągn ięte do ewidencji, 
a które do tej pory odznaki nie odebrały, mu­
szą przedłożyć raz jeszcze dowody, iż braly u­
dział w obronie Kresów wschodnich (jak tego 
wymagały ogłoszone w roku 19 19 warunki) 
przedłożyć więc należy , zaśw iadczenie władz woj 
skowych, względn ie wyciąg z książeczki wojsko­
wej, albo tet zaświadczenia dwu wiarygodnych 
świadków. 

Cena odznaki nowej wraz z dyplomem od 
8 do 20 zł., miniature k od 2'50 do 8'50 z ł ., 
dyplomów 2 i 4 zł. 

Czysty dochód przeznaczony na zasilenie 
funduszów .. RODZINY SIEROCEJ" ochronki dla 
sierót po poległych obrońcach kresów wschodnich 

DOlyc.:hczasowe odznaki i dyplomy tracą 

swą ważność! . 
W sprawach powyższych należy zwracać się 

pod adresem Ewidencja "O r I ą t", Lwów, ul. 
Koralnicka 4. parter, telefon Nr. 33- 13. 

Co l komu skradziono. N. Drozdowskiej ró­
że z ogrodu, A. Hojniekiemu ubranie z WOzu, 
W. Gontkowi scyzoryk i zegarek, J. Oeleckiej 
6 kur wartości 36 zł ., N. Oraganik w hali tar· 
gowej torebkę damską z kwotą 10 zł. , SI. Wroń­
sklej na dworcu kolejowym kwotę 15 zł . 

Nieszczęśliwe wypadki: Zabłocki Wasyl z 
Węgierk i został w czasie kucia konia tak silnie 
kopnięty w brzuch, że skutk iem przerwania jelit 
zma rł, mimo rych łej pomocy lekarsk iej. 

Krupa An toni z Rudołowic, 18 lal liczący 
gospodarz wylazł na drzewo przy pomocy dra­
biny w poszuki waniu za rojem pszczół. Stracił 
jednak równowagę, a upadając na pobliski mur 
cmentarny doznał tak ciężkich obrażeń i złama­

nia nogi w kolanie. że zmarł na miejscu. 

. Statystyka przeałtpcloścl w nuzym powie­
cie w czerwcu Ił. r.: W miesiącu czerwcu 1928 
na terenie powiatu notowano następujące wy­
padki : przestępstwa przeciwko władzy 2, zakł6-

cenie spokoju publicznego 2, włóczęgostwo i 
żebrani na t t , dzieciobójstwo l , podpalenie zbro­
dnicze 2 (wykryto t ), pożary przypadkowe 3, 
uszkodzenia cielesne 8, spędzenie płod u 1, ' kra­
dzieże kole jowe 6 (wykryto 5), k radzieże z wła­
maniem t S (wykryto 14), kradzieże kieszonkowe 
t I (wykryto 1), k radzież z pola i lasu 26, inne 
kradzieże 111 (wykryto 88), oszustwo 14 (wy­
kryto 13), hazard ka rciany l , przekroczenie prze 
pisów sanitarnych 11, przekroczenie przepisów 
handlowo administr. 35, nieszczęśliwe wypadki 4 
(3 śmier!.) , opilstwo 12, przekroczenia meldun­
kowe 8, zbiegostwo z areszlów l, Różne 305, 

W łączności z powyższą przestępczością 

aresztowano 60 osób w tern t t kobiet. 

Zakwestjonowlne przedmioty. W czasie do­
chodzeń zakwestjonowano następ ujące przedmio­
ty nieznanych dotychczas a poszkodowanych 
właścicieli: l srebrny zegarek marki "Omega", 
2) czarne buciki boksowe Nr. 43., 3) żółte cho­
lewki skórzane, 4) sweter męski koloru popiela· 
tego, 5) męska koszula z monogramem .. T .. , 6) 
męska koszula z kratki z monogramem "A. T." 
1) męska koszula w drobne pask i, 8) męska ko­
szula koloru żółtego, 9) 2 par ka lesonów krót­
kich z monogramem .. 'A". ID} mankiety białe, 
11) dwie chusteczki do nosa, 12) 2 kołnierzyki, 

13) szalik jedwabny w kratki, 14) kamizelka 
bronzowego koloru, 15) kompletne ubranie męs­

kie koloru popielatego, 16) płaszcz gumowy po­
pielaty, 17) maszynka do golenia i 7 noży. 18) 
latarka elektryczna, 19) szczotka do wlosów, 20) 
pudelko czerwone z biżuterji, 21} banknot 50 
rubli carskich , 22) walizka podróżna, 23 rewol­
wer bębenkowy, 

Zamach samobójczy usiłowa ł popełnić Mok­
szyńsk i Wojciech z Rudołowic przez wystrzał re­
wolwerem autom. w brzuch. Stan wymienionego 
beznadziejny. 

Szoferskie harce. Szofer Ozierlzic zjarosia 
wia przez szybką i n i eostrożną jazdę najechał i u-

MORSKIE OKO 
JAROSŁAW, ul. 3-go Maja 11. 

- Polec. -
wszelkie towary spożywcze, delikatesowe 

soki owocowe po cenach fabrycznych. 

""''''' Ulałn! dla kuracJuszy I __ 

K e fi r j edyny środek kuracyjno odżywczy 

polecany przez powagi lekarskie. 
Z powataniem 

MORSKIE OKO 
J arosław. 

Dla P. T. go~ci. dl. L O k a I otwarty od 
spoiywc6w kefiru godi. G-tej rańo do 
i napoji chłodzących godż. 11-tej wieczór 
oir6dek I kręg ielnia . bez p r z e rwy. 

Fbutare, Krepe de Chine, Markizety 
we wielkim wybor~e I po nizklch cenach 

_ poleca -

MAKS KOHN 
JAROStA w, ul. Grunwaldzka 4. 

szkodził na ciele Aleksandrę Turnau ze Surochow& 

Pożar lasu. \V lesie ordynacj i ks. Czartory­
skich ad Majdan Sien iaws~i powstał poża r w dn. 
4. b.m. Pastwą pożaru padło około 2 morgi la­
su. Przyczyną było n ieostrożn e obchodzen ie się 
z ogniem, gdyż przez miejsce wybuchu pożaru 
prowadzi ścieżka, która chodzi ludność okoliczna. 

Śweętokradztwo . W nocy z 4 na 5 li pca br. 
wlamali się nieznani sprawcy do rzym.-kat. koś­
ciola w Radymnie przez okno zna ld u ją(e się na 
wysokości pię tra, a dostawszy się następn ie po 
rozbiciu kłódki do zakrystji zabrali po da/szem 
włamaniu s ię; 3 srebrne kielichy pozłaca ne, ... 
pateny srebrne pozłacane , 2 srebrne ampułk i o­
raz 2 srebrne krzyży ki. Sprawcy rozbili ponadto 
d rewnianą pu szkę na ofiary I zabrali z niej nie­
znaną kwotę w monecie zdawkowej. Ogólna 
szkoda wYJlOsi około 1,500 zł. 

Udaremniona kradzież bielizny. Łowickiej He­
lenie zamieszkałej przy ul. Ogrodowej skra'dzio­
no nocną porą z mieszkania poście l, rozmaite 
czdci garderoby oraz niektóre artykuły spożyw­
cze. Poszukiwan ia natychmiastowe doprowadz iły 
do odzyskan ia przez poszkodowaną wszystkich 
przedmiotów skradzionych, gdy! u krył je niezna­
ny sprawca w pOblizkim ogrodzie, aby stamtąd 

później zabrać, przeszkodzono mu jednak w tern . 

Szajka zło dzieli jaj w potrzasku. Na szkodę 
firmy Margulies i Sobel ginęły od dłuższego cza­
su z magazynu znaczne i l ości jaj. Sprawców 
Iych systematycznie popełnianych kradzieże ujęły 
obecnie organa policyjnie. Aresztowano Peica, 
Hołubkę, M, Gozick iego i J. Horodzikiewicza, 
obecnie u jęto dodatkowo j. Marszała i I. Gi la, 
nad to zaś p1lserów H. Wołfa i Sz. Charego. Wy­
mieniona szajka ma na sumieniu właman ie do 
kasy w r. 1927 na szkodę tejsa mej fi rmy. Oal­
~e dochodzen ia w toku i niewątpl i wie wypły ną 
Jeszcze dalsze sprawki przebyw.ającego pod klu­
czem towarzystwa. 
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NA WOZY SZTUCZNE 
na sezon jesienny br. a tO : 
Tomasynę zagraniczną, 14-19 %, 

Sól potasową 17- 25 %, 

Superfosfat mineralny I kostny " 6- 18% , 

Azotniak mielony i granulowany 20- 23 %, 

Siarczan amonu 20 %, 

Kainit zwykły I pylasty, 
Wapno nawozowe palone mielone o zawar­
tości 90 % Cao dostarcza po oryginalnych 
cenach w całowagonowyc h ładunkach wproat 
z miejsca wysyłki , zaś wdrobnych ilościach 
ze swych magazynów w Jar o s ł a w I u, 

na dogodnych warunkach kredytowych 

BANK ROLNICZY 
Sp6łdd elnia u reJestrowan. ~ 0i r. odp. 

W JAROSŁAWIU. 
ul. Słowackiego L. S. 
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